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Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedziej 
świąt uroczy stych w drukarni Stanisława 
Gieszkowskiego. 


Imiona Rzywskie 
Jutro Ferdynanda. 
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Zaliczenie na rzy miesiące złotych dziesięć 
miesięcznie złotych cztćry, nnmer pojedynczy 
groszy dziesięe. 


Ixioka SŁawiaNskiE, 
Jutro Ratimir. 
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Wiadomości zagraniczne» 


— Paryż 1 Stycznia — 

Wczoraj po południu przyjął król ar- 
cybiskupa paryzkiego, który w towarzy- 
stwie całego duchowieństwa paryskiego 
przybył dla złożenia J. K. Mości powinszo- 
wań na nowy rok, Pierwszy to raz od 
czasu rewolucyi lipcowćj duchowieństwo 
zbliża się przy tćj sposobności do tronu, 
ponieważ zmarły arcybiskup parvyzki nie 
ominął zadnej sposobności aby okazać swo- 
ją przychylność dla przeszłej dynastyi, Król 
odpowiedział na przemowę arcybiskupa w 
następujący sposób: „Zi wielkiem zadowo- 
leniem przy jmuję przedstawienia Życzeń 1 
duchowieństwa paryzkiego, słodkiema jest 
dla mnie uczuciem widzieć je około mnie 
zgromadzone. Wiecie panowie iż tego od- 
dawna pragnąłem, j że gorliwie korzysta- 
łem z wszełkićj sposobności aby okazać jak 
bardzo pragnę utrzymać winny dla ducho- 


wieństwa szacunek. Moje usiłowania w 
bronieniu religii i jednaniu dla nićj uszano- 
wania będą nieprzerwanemi., Im trudniej- 
szym jest zawód mego rządu, tem hardzićj 
potrzebuje on moralnego wsparcia i współ- 
działania tych wszystkich którzy pragną u- 
trzymać porządek i władzę praw. Ta mo- 
ralna pomoc i to współdziałanie najbardziej 
zdolne jest usunąć powtórzenie się tych za- 
machów o których pan wspomniałeś przed 
chwilą w sposób który mię głęboko wzru- 
szyłi t.d. 

O godzinie 8 wieczorem królestwo ich- 
mość przyjmowali damy ciała dyplomatycz- 
nego a następnie członków rady stanu z 
wielkim pieczętarzem na czele. 

Dziś przyjmuje król ciało dyplomatycz- 
ne, depulacye izb i władz. 

Nominacya jenerała Bugeaud na jene- 
ralnego gubernatora posiadłości francuzkich 
w Afryce nie jest dotąd w sposób urzędo- 
wy ogłoszoną, zdaje się jednak że niepodlega 


wątpliwości. Courier francais nie jest za- 
dowolony z tej nominacyi. 

Pan Thiers ukończył swój raport wzglę= 
dem obwarowania Paryża, ale tenże zape- 
wnie dopiero w przyszły poniedziałek lub 
„wtorek przedłożonym będzie na publicznóm 
posiedzeniu izby. 

Między pogłoskami które od niejakiego 
czasu były przez kilka dzienników powta- 
rzane liczy się i podanie o rozmowie króla 
Belgów z xięciem Orleanu w którćj francuz- 
ki następca tronu miał zapytać swego szwa- 
gra czyby tenże w przypadku wojny do- 
zwolił francuzom przejścia przez Belgie. Król 
Leopold miał odpowiedzieć, Że Belgia w 
każdym razie pozostanie neutralną i zgwał- 
cenie swego teritorium uważać będzie za 
wypowiedzenie wojny. W końcu dodają 
jeszcze, Że w skutku tćj rozmowy było 
wielkie nieporozumienie między królem Le- 
opoldem i xięciem Orleanu. Inna wieść 
tego rodzaju mówi iż doniesionóm zostało 
domom handlowym w Amszierdamie, iż 
król francuzki powziąt niezmienne- posta- 
nowienie, utrzymać pokój albo zrzec się 
tronu. 

Minister wojny zwrócił nakoniec uwa- 
gę na objawione dawno z różnych stron 
Życzenia i wydał rozkazy aby wszelkie ma- 
gazyny prochowe, zostały oddalone z oko- 
lic Paryża. 

— Dnia 2 Stycznia. — 

Wczoraj przed południem przyjął król 
w sali tronowćj w T'uilleries otoczony przez 
członków swojćj rodziny powinszowania 
nowego roku. Hr. Appony w następujący 
sposób przemówił do króla w imieniu ciała 
dyplomatycznego. 

Najjaśniejszy Panie! Z powodu uro- 
czystości dnia dzisiejszego zgromadzone tu- 
taj ciało dyplomatyczne, ma zaszczyt zło- 
Żyć W. K. Mości swoje pełne uszanowa- 
nia hołdy i Życzenia. Opatrzność w upły- 
nionym roku objawiła się nam przez no- 
we dobrodziejstwa i utrzymanie polityczne- 
go pokoju w Europie i opiekę którą nie 
żaprzestaje okrywać W. K. Mość, są ko- 
szlownemi dowodami łaski za które naj- 


Żywsze podziękowanie składamy niebu, Ciež 
szy nas to przekonanie, że mądrość gabi- 
netów potrafi utrzymać stan porządku i 
pokoju i Że pod opieką ich zgody, Europa 
będzie mogła postępować dalćj drogą po- 
myśłności. Wypadki które są drogiemi oj- 
cowskiemu sercu WW. K. Mści podają mu 
najżywsże Życzenia, racz je W. K., Mać 
nam równie jak najszczersze Życzenia szczę- 
ścia Francyi twojego i swojćj dosiojnćj ro- 
dziny dobrotliwie przyjąć.“ 
Król odpowiedział: 

„ Z całego serca łączę się z panami dla 
podziękowania opatrzności za dobrodziejstwa 
jakie nam wyświadczyła wciągu ubiegłego 
roku i opiekę jaką nad Życiem mojem roz- 
ciągnęła. Głęboko wzruszony jestem tem co 
mi panowie w tym względzie powiedzie- 
liście, Znacie panowie jak wysoką wartość 
przywięzuję do utrzymania politycznego po- 
koju Europy. Będąc przekonanym że tu 
idzie zarówno o interesFrancyi jak i wszyst- 
kich innych narodów, nie nstanę w moich 
usiłowaniach aby ze wszystkiemi monar- 
chami wspólnie przyłożyć się do utrzyma- 
nia tego wielkiego dobra naszych ludów i 
spodziewam się razem z panami, iż mądrość 
gabinetów w rozpoczętym dziś roku zupeł- 
nie je ustali. Bardzo jestem wdzięcznym 
za powinszowania ciała dyplomatycznego i 
Życzenia które pan w jego imienin dla 
szczęścia Francyi, mojego i mojćj rodziny 
przedstawiasz. 

Gielda 2 stycznia. Ponieważ mowa hr. 
Appony przy powinsżowanin nowego roku 
w imeniu ciała dyplomatycznego tchnie po- 
kojem i pojednanicm, kursa renty dość zna- 
cznie podniosły się. Słychać było Że nie- 
porozumienia między Hiszpanią i Portuga- 
lią zostaną wkrótce przyjaźnie załatwione 
i to podniosło także papiery tych dwóch 
narodów. 


— DLiworno 21 Grudnia. = , 
Dziś z rana, przybył tu paropływ rzą- 
dowy francuzki z Antibes, Na pokładzie 
jego znajdowała się Królowa hiszpańska Ma- 
rya Krystyna, Dostojna podróżna około połu- 


dnia wysiadła na ląd i udała się do jednego 
hotelu. Xiążę Eukki złożył jćj swoje u- 
szanowanie. Spodziewają się że nasz wiel- 
ki Xiąże przybędzie z Florencyi na powi- 
tanie jej. Paropływ francuzki pozostaje 
jeszcze do rozporządzenia Królowej, która 
jak się zdaje, uda się z nim dalćj, mniemają 
że do Neapolu. 

— Konstantynopol 9 Grudnia. — 

Powszechnie spodziewane po Bairamie 
zmiany ministrów nie przyszły do skutku. 
Wszystko pozostało w dawnym stanie! Przy 
czyną tego zdaje się być Że w tój chwili 
cała baczność i czynność rządu zwróconą 
jest na sprawę Egiptu. Gdy ta już za- 
kończoną będzie niezawodnie jeduo albo 
drugie stronnictwo przedsięweźmie zamach, 
a wtedy, miarkując podług nowyoh zna- 
ków na horyzoncie życia publicznego, stron- 
nicy reformy wyjdą pewnie zwycięzko, 
pod tarczą Anglii i Anstryi, Codziennie 
wyrażnićj objawia się wpływ tych dwóch 
narodów na Turcyę, a wpływ Francyi ni- 
knie. W rozmaitych gałęziach administra- 
cyi i służby publicznej osadzeni są Anglicy 
i Austryacy, albo tymczasowo powierzone 
im są różne obowiązki. Po oddaleniu Re- 
szid Mehmeda paszy od dowództwa arty- 
leryi został z niej usunięty system francuz- 
ki, a napowrót zaprowadzono regulamin 
pruski. W ostatnich czasach przybyło do 
Konstantynopola czterech angielskich leka- 
rzy, którzy otrzymali zlecenie od swego 
rządu, aby złożyli dokładne raporta ù służ- 
bie zdrowia w tureckiej wojskowej i cywil- 
nej administracyi, kwarantannach, szkołach 
lekarskich it. d. Lud turecki jeszcze nie jest 
tak poniżony i zderoralizowany, jak przed- 
stawiają niektóre dzienniki i różni podró- 
Żopisarze. Syrya dowiodła Że Żołnierz tu- 
recki dobrze prowadzony potrafi dzielnie 
walczyć, Ale właśnie brakuje na dowódz- 
cach nie tylko w cywilnym ale i w wojsko- 
wym stanie, lndzie którzyby kierować mo- 
gli ludem, wszelkie wrażenia zdolnym z 
łatwością przyjmować. ` Rząd czuje to 
bardzo dobrze, i dla tego powołał do sie- 
bie wszystkich znajdujących się w Europie 


Turków, którzy pokończyli nauki. Znany 
Emir pasza który przez długi czas praco- 
wał nad naukami w Paryżu i Londynie 
powrócił tu przed miesiącem. W tymtyż 
godniu przybyło tn sześcian turków którzy 
po kilka lat bawili w Wiedniu dla wy- 
kształcenia się w różnych gałęziach woj- 
skowćj służby. Ci młodzi ludzie odzna- 
czają się korzystnie swojemi wiadomościa- 
mi i poważnem 'męzkiem obejściem, na- 
leży się przeto spodziewać, że więcćj znaj- 
dą przychylności u swoich rodaków, niż 
przybyli przed rokiem z Paryża zupełnie na 
Francuzów przekształceni turcy, którzy przez 
zbyt wolne, nieco na fanfaronadę zakra- 
wające postępowanie, wielką dumę i zu- 
pelne zarzucenie obyczajów i zwyczajów 
muzułmańskich, zjednałi sobie taką niena- 
wiść między tnrkami dawnego kraju, Że ira 
dawano przydomek niewiernych (giaurów). 
Jeszcze znajduje się dwudziestu turków w 
Wiedniu a sześcia w Berlinie, którzy po 
ukończeniu nauk powiększą tu liczbę świa- 
tłych i da wyższych urzędów uzdatnionych 
muzułmanów. 


— Dnia 16 Grudnia, — 


Ferik Mehmed Ali pasza, dotychczaso- 
wy członek rady wojennćj, został miano- 
wany paszą Tophany, z urzędem oberpo- 
licmajstra przedmieścia Pera. Dotychcza- 
sowy pasza Tophany Ferik Reszid pasza, 
przykomenderowany został do wspomnio- 
nćj rady. 

Podług doniesień z Damaszku Ibrahim 
pasza, zaraz po przybyciu do tego miasta 
w dnia 21 listopada, Żądał od nieszczęśli- 
wych jego mieszkańców kontrybucyi 10 
milionów tureckich piastrów i użył tortur 
aby ją ściągnąć i kilka osób ściąć kazał, 
z obawy jednak, aby go ścigający za nim 
górale nie dopędzili, rozpoczął w dniu 28 
odwrót ztego miasta, chcąc się udać przez 
pustynię do Egiptu, ale przy nadzwyczaj- 
nóm zdemoralizowaniu jego wojska, należy 
spodziewać się. że odwrót ten zmieni się w. 
nieporządną ucieczkę. 

——aD GB — 


Rezmaitości. 


Toaleta nie tylko jest rozkoszą, ale dla 
niektórych pracą, a dla innych sztuką. 
Pracą jest dla mężczyzn którzy już prze- 
byli krzyżyk śty a chcą podobać się ko- 
niecznie, podobnież dla ładnych dam ma- 
jących przeszło lat 55. Toaleta jest pracą 
dła brzydkich wszelkiego wieku, a cięża- 
reni nieznośnym dla uczonego, pragnącego 
poświęcać się swoim pracom zdała od świata, 
'Doaleia jest umiejętnością, której artysta 
dramatyczny przez całe swoje Życie uczyć 
się musi. U dam toaleta jest nie omyluą 
oznaką charakteru.  VWymuszona ubiera się 
źle; zbyt lękliwa ubiera się bez wdzięku; 
kobieta nie lubiąca porządku, bez smaku i 
świeżości; zbyt hołdunjąca modzie afektuje 
i przesadza: tylko prawdziwa dama modna 


Nro 6198. 
(TRvBUNAŁ I, INsTaxNCYL. 
Wolnego Niepodlegiego t scisle Neuiralnego 
Miasta Krakowa ài Jego Okręgu. 

W massie Katarzyny Zalęskićj znajduje 
się kwota 172 dukatów w roku 1825 przez 
p. Wiktoryą Puszetową z dóbr Minoga w 
Królestwie Polskiem położonych, spłacona; 
gdy summa ta dorąd w depozycie sądowym 
zalege, Tryhunał po wysłuchaniu wniosku 
urzędu publiczoego, wzywa wszystkich pra« 
wo do powyższej massy mieć mogących, aby 
w terminie miesięcy trzech po odebranie ta- 
kowój z stósownemi dowodami zgłosili się, 
w przeciwnym bowiem razie skarbowi publi- 
cznejmu przyznaną Zostanie. 

Kraków d. 21 grudnia 1840 r. 

Zast, Prezesa Sędzia App, 
M. SoczyŃskr. 


(2r .) Zast, Seks. Tryb. Brzezyński 
eco Ester NEJ 


Nro 6504. 
(TRYBUNAŁ I. [NSTANCYI 

Wolnego Niepodleglego i ścisle Neutralnego 

Miasta Krakowa i jego Okręgu. 

dy po zmarłym w r. 1818 starozakon= 
nym Man Szlomonie Hochwald, massa tegóż 
dotąd bazużytecznie w depozycia sądowym 
zalega, Trybunał przeto po wysluchaniu wnioe 
ska urzędu publicznego, wzywa wtzystkich pra= 
wo do takowej mieć mogących , aby w ier. 


przez jakiś czas zna wszystkie sposoiry 
sztuki, umie dobierać kolory do swoich su- 
kien, oznaczać ich kształt, krój, etc, 

— Nowe części mowy. Jedzenie, rze” 
czownik: szczerość, przysłowek; list, zač- 
mek; pieniądze, imie liczbowe; długi, imie 
czasowe; pochlebstwo, spójnik; miłość, przed 
imek; głód, wykrzyknik. 


PRZYJECHALI GO KRAKOWA, 
Od dnia 11 do dnia 18 Stycznia. 

Slaski Adam; SŚrednicki Jan, Potocki Ma- 
ryan vob., Katerle Katarzyna ob., Darowski 
Felix ob., Stanowski Józefob., Dombski Ka- 
rolob., Machnicki Alexander ob., Wielogłow= 
ski Wincenty ob., Linczewski Maxymilian 
ob., Wałecki Walenty ob., Niemojewski Adolf 
ob., Brzeski Tomasz ob., Zdanowski Michał 
ob., Chodyłski Józefob., Piotrkowski Wikto- 
ryn ob., Jastrzębski Kajetan ob., z Polski;— 
Czosnowski Jan ob., z Pruss. 
smi PI 


minie miesięcy trzech po odebrania jej do 
Trybunału z stósownemi dowodami zgłosili 
aię, w przeciwnym bowiem razie na skarb 
publiczny przyznaną zostanie, 
Kraków dnia 21 grudnia 1840 r. 
Zast, Prezesa Sędzia App. 
M. SoczyŃski. 
(2r.) Z. Sekr. Tryb. Brzeziński. 
Nro 1169. 
"TRYBUNAŁ I. INSTANCYT. 
WGlnego Niepodleglego à scisle Nentralneżo 
Miasta Krakowa it jego Okręgu 
W sprawie cywilnej Alexandra Siedlee- 
kiego z Staroz. Mojżeszem Bilitzer w r. 1824 
wszczętej, wniesioną została do depozytu są- 
dowego kwota 172 złp. z sprzedaży rucho- 
mości tegóż Alexandra Sisdleckiegó pocho- 
dząca; -- Gdy summa ta dotąd w depozycie 
sądowym zalega, Trybunał po wysłuchaniu 
wniosku urzędu publicznego, wzywa wszyst- 
kich prawo do Powy ższej kwoty mieć mogą- 
cych aby z stosownemi dowodami w termi- 
nie miesięcy trzech pu odebranie takowej 
zgłosili się w przeciwnym bowiem razie na 
skaib publiczny przyznaną zostanie, 
Kraków dnia 21 grudnia 1540 r. 
Żasi. Prezesa Sed. App. 
M. SoczyŃski. 


(2r.) Z. Sekr. Tryb, Brzezińska. 


O 


